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Po 40 lataob na posterunku sędziowskim: Uroczystość pożegnalna ku czci ustępującego prezydenta sądu obwodowego w Przemyślu, radcy dworu Kajetana Chylińskiego (11.
(Fot. M. Todt, Przemyśl).

Jubileusz pułku w Stryju.
Każdy pułk posiada swoje rodzinne gniazdo, 

skąd rekrutuje swe kadry i uzupełnia je corocznie.

Zawadil, cieszący się w Stryju wielką sympatyą 
i poważaniem we wszystkich sferach miasta. Jego 
zabiegom udało się doprowadzić do zgodnego współ­
życia pomiędzy inteligencyą miasta a oficerami pułku,

nabytego w twardej szkole życiowej, a wreszcie 
wiele serca, które niejedno musi wybaczyć i ogar­
nąć ciepłem płynącej z niego wyrozumiałości.

I tylko taki przełożony zdoła w działalności swo-

Jubileusz pułku w Stryju: Najstarsi oficerowie pnłku. Jubileusz pułku w Stryju: Defilada przed korpusem oficerskim.

Stosownie do tego są w wojsku austryackiem także 
pułki o charakterze polskim, jak n. p. 13 pułk pie­
choty, zwany „dziećmi krakowskimi14, albo też są 
inne rekrutujące się ze wschodniej Galicyi o cha­
rakterze ruskim lub mieszanym. Przed dziesięciu 
laty przy uzupełnianiu sił zbrojnych utworzony zo­
stał w Stryju 33 pułk obrony krajowej. Obchodził 
on w tych dniach jubileusz dziesięcioletniego swego 
istnienia bardzo uroczyście. Do niedawna Stryj miał 
tylko jeden jego batalion, reszta była w Samborze, 
obecnie dzięki staraniom burmistrza dr. Falka po­
mieszczono tu cały pułk w pięknych koszarach na 
Szumlańszczyźnie. Komendantem pułku jest p. Oskar

przez co i uroczystość jubileuszowa miała charakter 
uroczystości ogólno-obywatełskiej.

Po 40 la ta c h  n a  p o s te ru n k u  
sędz iow sk im .

Doświadczenie życiowe uczy, że do należytego 
sprawowania urzędu na kierowniczych stanowiskach, 
potrzeba dużej kultury umysłowej i etycznej, nie­
zmiernie wiele poczucia obowiązku i doświadczenia

jej pogodzić i zharmonizawać biegunowe, zdaje się, 
przeciwieństwa: pozyskać pełne zaufanie zwierzchni­
ków i cieszyć się najzupełniejszą sympatyą współ­
pracowników.

A pogodzenie takie jest może najtrudniejsze na 
stanowisku prezydenta sądu, który przewodnicząc 
kollegium niezawisłych sędziów, jest także po części 
mniej przełożonym, a więcej „primus inter paresu.

t e  właściwości i tę zdolność zharmonizowania 
wymogów służby z dążeniami serca posiadał w nie­
doścignionym prawie stopniu prezydent sądu obwo­
dowego w Przemyślu, radca dworu Kajetan Ja­
strzębiec Chyliński, który po przeszło 41. letniej


